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P re n u m era tę  p rz y jm u ją  U rz ę d y  poczto­
we krajowe i zag ran iczne .  —  VV K rako­

wie g łó w n a  e x p e d v c y a  w K sięgarn i  
D. E .  F r ied łe ina .

W y c h o d z i  oprócz  Niedziel i św iat,  
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P O ŚW IE C O N Y  POLITYCE K R A J O W E J  I Z A G R A N IC Z N E J
O R A Z

tWatwmosaom fitcrnckim. Kalnicom t fJrjemijsfouujm.

Kraków dnia I Maja — Wtorek.

Kraków dnia 1 Maja.

Interweneya rossyjska przyjęła przez m n i-  
steryum. Kilkadziesiąt tysięcy sprzymierzonych  
już przeszło przez Bukowinę; codziennie, niemal 
co chwila oczekujemy przechodu ich przez 
miasto nasze. — Jednocześnie korrespondent  

nasz z Berlina zapewnia, że 6 0 ,0 0 0  pruskiego  

wojska idzie na pomoc Auslryi, jednocześnie  Izba 

Berlińska rozwiązana. — W ypadki tak ważne 

w yw ołane przez obrót jaki w ostatnich czasach  
wzięła wojna węgierska. — Pisma minislervalne  
ja k o  główny powód wezwania pom ocy rossvj- 
skiej , jako jej usprawiedliwienie oprócz na­
głej potrzeby wskazują tę okoliczność g ł ó ­
w n ie ,  iż przybrała la wojna barwę madziaro-  
polskiej sprawy, —  że przeto pomoc przez Ros- 
syą niesiona, niejest tylko sąsiednią, dynastycz­
ną pom ocą, ale w ypływa równie z jej polityki, 
z jej koniecznego in teresu , — obrot bowiem  
sprawy madziarskiej m ógłby zagrozić lub za­
kłócić spokojne polskich prowincyj przez Ros-  
syą posiadanie.

Ani chcem y w ch od z ić ,  ani potrafimy o d g a ­
dnąć powodów polityki rossyjskięj : jest-i i g łó -  
" ną jej w ystąpienia przyczyną troskliw ość o 
P o l s k ę ,  W o ły ń ,  Podole , albo myśl przywró­
cenia dawnego porządku w państwie auslrv-

ackiem? My tylko tutaj tę robimy uw agę:  
iż przyszłe wypadki większ ój j u b  mniejszej na­
biorą wagi stosownie do sp o so b u , w jakim  
sprawa węgierska przez naczelników jej zrozu­
miana, przez ludy słowiańskie poczutą będzie. 
Ma-Ii sprawa węgierska być l \ lk o  jak się w y­
rażają dzienniki minislervalne madziarsko-polską?  
to mimo obecnych  zwycięstw , numo 15 0 ,0 0 0  
w ojsk a ,  mimo zapału ż o łn ierza ,  a traf­
ności przywódzcow niema dalekiej przyszłości;  

i w tych rozmiarach pojęta i przeprowadzona  
z heroizmem upadnie. —. Jeśliby pow ołała  na 

swą pom oc anarchiczne sympalye zachodu  
i szukała pomocy w owych ruchach co dla 
tego że pozbawione treści same na w łasnym  

gruncie ani do w łaściw ego wyrazu ani do ze­
wnętrznego kształtu przyjść nie m o g ą ,  w tedy  
o b a w i a m y  s i ę  t a k ż e ,  iż s p r a w a  w ę g i e r s k a  i sa­
ma rozpłynie się w pośrod tych przetraw io­
nych i trawiących elementów i nowym tylko 

stanie się czynnikiem ogó lnego  rozkładu. Ina- 

ezej-by się rzecz miała, gdyby sprawa węgier­

ska z madziarsko-polskiej przemieniła się  w sło­
wiańską. — fu  mogłaby się rozwinąć na o- 
grom ne rozmiary i pozyskać zadatek przyszłości, 
której nikt przewidzieć dość dokładnie nie po­
trafi, ale którą każdv myślący i znający rzecz  
dobrze czuje. —  Że żywioł węgierski wśród

c z e m  d o t ą d  b y ł o , a c z k m  b y ć  w i n n o

szkolne w ychow anie.
Z as tana  vi i jąc się ni,cj zvv^|(.fvln t ry b em  w ychow aniu  

zwłaszcza  w naszym  kra j , , ,  śm ia ło  tw ie rd z ić  ’ można że 
t a t o w e  z u p e łn ie  re i  s « 6 j  z ap o z n a ło ,  bo z rządkiem! w y ­
ją tkam i które ochwiac  m e  mogą z a sad y j  uŁsztaIca .ro t v l _ 
ko ludzi fa c h o w y c h , zd o ln y ch ,  u m ie ję ,nv ch )  | „ b ,eż 
g ło d n y c h  i b ły szczący ch  zew n ę t rzn y m  po|orcM _ a | e g r n n . 

łow ne j  nauki życia me d a ło  nikomu. Grzeszą  j e d n a k ż e  
i rodzice k tó rzy  się w <ćm spuszcza ją  na s z k o ł y ,  i s z k o ­
ł y  k tóre  tak w ażny  przedmiot w y łą cz a ją  z obręb)i s u q _ 

j eg o ,  bo ta nauka powinna  wszędzie  p ie rw sze  trzyruac 

m iejsce,  skoro  nie chcem y na łaskę  p rz y p ad k u  zdać c z ło ­
wieka losów i narazić  podobnież losów spo łeczn o śc i . . .

Z d a  się że do tąd  miano wzgląd  g łó w n y  na c zy n n e  

Z aprzątm enie  m ło d z ień czy ch  u m y s łó w ,  mniej bacząc na 

p r z y s z ł e  owoce w ielo le tn iej  p r a c y ,  zda się iż zapom nia ­
no że uczeń  szkolne po rzuciw szy  ła w k i ,  m ia ł  w o b ra ­

nym  zawodzie b y ć  cz łonk iem  sp o łe c z e ń s tw a  i o b y w a te ­

lem , a w ludzk ie j  piersi sw oje j  ludzkie  żywiąc tez  uczu­

cia, podlegać m usiał  w zruszen iom  wielu nam ię tnośc i .......
V

Ś ró d  n a t łoku  przedm io tów  sk ła d a ją c y c h  z porządku r z e ­
czy z w y k ł e  u k sz ta łce n ie ,  śród szum nych  n a z wi s k  rozm a­
i tym  d a w an y c h  naukom , da rem nie  szukam y ry su  filozofii 

p ra k ty c zn e j ,  ow eg o  św ia t ła  będącego prawdziwą nicią 
A r y j a d n y .  J e d n a k ż e  bez niej w życiu w szystko czcze 

t pus te ,  ona dopiero  skoń czo n eg o ,  a w ięc. dobrze  w ycho­

wanego daje  nam cz łow ieka ,  W p r a w d z ie  zarzucić  kto

może iż brak ten w szko łach  naszych  ko rzystn ie  z a s tą ­
pionym b y w a  przez w y k ła d  religu , ow ego  zbioru na j­

wzniośle jszych  m oralnych  p raw id e ł ;  lecz w ła śn ie  te  p ra ­

w id ła  g łę b o k o  zag rzeb ionc  zostają w suchej  dogm atyce 

i boska nau k a  przemienia  się z w y k łą  um ie ję tność ,  
a nic nie ożyw ia  d u s z y ,  nie użyźnia  se rca .  Dzieje  ro ­

du ludzk iego  tak p e łn e  w ypad k ó w  go d n y ch  na jg łęb sze j  

rozwagi , tak poucza jące ,  s ta ją  się zbiorowiskiem sam ych  
d a t  i tak tó w ,  z k tórych niebudzona w yobraźn ia  rzadko 
ty lk o  wyciąga poży tek .  Szkolne zatem uksz ta łcen ie  zaj­

mując się  szczególnie  pamięcią,  sposobić  m o g ło  ludzi 
m a te ry a ln ie  z d a tn y c h ,  o tw ie ra ło  on p r z y s t ę p  do różnych  
zawodów , lecz pomijając p raw dziw ą ,  w e w n ę t r z n ą  ośw ia­

tę ,  tw o r z y ło ,  że się lak w yraz im y,  U m ysłow ych  tylko 
rzem ieś ln ików , z n iem ałą  k rzywdą dob ta  o g ó łu  jako leż  

w łasne j  ich p rzy sz ło śc i .

Pewien  w yższy  s top ień  w iedzy ,  k ied y  nie j e s t  ob ja­
śniony rzetelne'm życia pojęciem, zamiast b y C' , , j p 0 -  

tn o c ą , c iężarem  się s ta je ,  boz.ażegając m iło ść  w ła sn ą  ka ­

że w id Zieć poniżenie  tam kędy g° n ' e m a s z ,  i w y rzu ca  
cz łow ieka  z przy ro d zo n y ch  jem u  kolei,  próżnością zagro­
dz iw szy  d ro g ę  do wielu z a trudn ień .  Iluż to j e s t  s tu d e n ­
tów którzy u k o ń czy w szy  s z k o ły ,  m ogliby z najw iększą 
d a siebie korzyścią ojcowskim t ru d n ić  się zarobk iem , 

ecz ten zarobek chociaż uczciwy p o d ły m  juz  b y ć  w idzą,  
a szukając  konieczn ie  za jęć  stosownych do um ie jętnośc i  

d u m ą  ich n apaw a ,  zwiększają w nieskończoność 
poczet nadliezbowców i kandydatów  wszelkiego rodzaju;

wschodnio - po łudniow o słow iańskiego ogromu  
niema przód kującej i ton nadającej przyszłości,  
to wiedzą dobrze W ęg rzy  sami , to wie sam  
Koszuth : chwila ich zwycięstwa była by ko­
niecznie chwilą absorhcvi, Z trudnością za­
pewne przyszło-by im dzisiaj wyrzec się  idea­
łu ,  za który położyli na szalę w szystk o ,  co -  
tylko człowiekowi drogietn być m oże — a je­

dnak tak być musi, jeżeli ma być wyratowaną  

w o ln o ś ć ,  narodowość i przeszłość wschodniej  
Europy. — Niechaj to dobrze rozważą i W ę ­
grzy i plemiona słowiańskie  Austrvi podległe ,  
Qut po ten f  ca p e r ć , co p ia t.

W dniu wczorajszym P Ettniayer radzca dworu 
powołał do siebie P. Michałowskiego prezesa R a d y  

Administracyjnej, i P Paprockiego vicc-prezcsa Ra­
dy Miejskićj, by im u r zędownie bliskie w k r o c z e n i e  
■wojsk ces. rossyjskich oznajmić, i polecić zajęcie się 
dostawą potrzebnych materyałów dla wojska, skut­
kiem czego już publiczna licytaeya na te liwerunki 
ogłoszoną została.

Komissya kwaternicza z Rady Miejskiej wybrana 
składa, pod prezydeneyą p. Kaźmierza Wodzickiego 
z pp Baranowskiego, Ciechanowskiego, Moszyńskie­
go, Blumenstoka i Krzepickiego.

Na dostawę podwód, wyznaczone dystrykta Mo­
gilski, Balicki i Lisiecki Miasto nasze otrzyma za­
łogę, mającą służyć za korpus komunikacyjny które-

co gorsza  z a ś ,  mnożą oraz i liczbę nieukontentoivanycli  
p ragnących  w p o ło żen iu  swojein zmiany za ja k ą  bądź 
cenę  . . . .

Usposobien ie  to, w epoce naszej w szędzie  tak wy bi­
tn e ,  powinno zwrócić  na siebie troskliwą u w a g ę  m ężów  

k ieru jących  w y chow an iem  publ icznem , k tó rego  Zadaniem,I  

jak sądz im y,  ni* j e s t  j e d y n ie  sz e rz y ć  w ia d o m o ś c i ,  a |e 
obok tego doprow adzić młodociane u m y s ły  do pew nej du­
chownej irałosci, e zy li  j ak  5i? w y r a z i ł  T reu to w sk i ,  do  
pełnołeinoici m oralnej.

W p r a w d z ie  u t r z y m u ją  n ie jedn i  że tak ie  s ta ran ie  mic- 
scić się pow inno  g łó w n ie  w obrębach rod z in y ;  w szakże  
p a ń s tw o  ja k o  na jw yższa  op iekuńcza  w ła d z a  ma p ra w o  i 
obowiązek ezuw an ia  zarów no  nad w ew nę lrznem  usposo- 
bieniem , jak  nad w yksz ta łcen iem  naukowem  sw y c h  o- 

byw ate l i ;  nie godzi mu się więc w mczem o p u sz c za ć  n# 
d r u g ic h ,  to zw łaszcza  zw ażyw szy ,  iż znaczna  część  ro ­
dziców powierza jących  swe dzieci p u b l iczn y m  zakładom  
nie ma n aw et  pojęcia prawdziwej o św ia ty .

S z k o ła  z resz tą ,  czy to przeznaczona o tw ie ra ć  w s z y s t ­
kie ska rby  nauki,  czy ty lk o  śc ierać  mająca p ierwszą c ie ­
m n o ś c i  p o m r o k ę ,  powinna  b y ć  w obręb ie  swoim sk o ń ­
czoną całością ,  a zatem  ud z ie lać  koniecznie i nauki  ż \ . 
cia; powinna b y ć  nie ty lko  m is trzyn ią  n ie w ia d o m y c h ,  
lecz także  o ile zd o ła  i matką troskliwą, p rz y tu la ją  ą 

do siebie sieroce u m y s ł y ,  — i b y s trą  p rzew odniczka  na 
p rzysz łośc i  d ro d ze .

7. tak ie j  dop iero  szkoły  można się d o b rv c h  spodzie-



go siła zapewne przenosi*; nie będzie 10,000 ludzi, 
Na szpitale lub inne cele najęto gmach od XX. 
Missyonarzy przy klasztorze położony, rów nie  jak i 
klasztor Bernardynów; korpus wkraczający ma by? 
pod dowództwem jen. Riidiger.

Dowiadujemy się również że ze strony w ładz p r u ­
skich nadeszło pozwolenie aby wojska ro s s y js k ie  lub 
austryackie, w ed ług  potrzeby koleją żelazną przez 
Prusy do Austryi były transportow ane.

Lw ów  27 Kwietnia. J. C. Mość raczył najwyż- 
szćm postanowieniem z dnia o Kwietnia b. r. ce­
sarskiemu radzcy i naczelnemu zarządcy poczty we 
Lw ow ie  Franciszkowi Ariet na jego prośbę zezwo­
lić ,  przenieść się na opróżnioną posadę naczelnego 
administratora poczty w  P ra d z e ;  w  miejsce jego 
mianował ‘najlaskawiej sekretarza byłej administra- 
cyi nadwornćj Ludw ika Yeltze naczelnym zarządcą 
poczty we Lw ow ie .

P Z E G L Ą D  
rezulta tu  assenteriinku wojskowego na obecny 

kontyngent.
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W iedeń  29 Kwietnia. Ó3f> buletyn armii.) Feld. 
hr. Schlick s k ł a d a  następujący raport z P u s ta - I Ic r-

cat z d. 26 b. m.:
"Nieprzyjaciel już od godziuy w p ó ł  do 3ćj zrana 

rozpoczął silny ogień działowy z po za swoich szań­
ców  na wojska K o m o m  otaczające, a ze wschodem 
słońca rozwinął znaczne siły pod tychże dział pro- 
tekcyą. W ów czas  dywizya feldm. Simunicz wzięła 
winnicę na piaskowćj górze szturmem na bagnety; 
brygada L iebler zmusiła nieprzyjaciela do zastano 
wienia się podczas gdy brygada Montenuovo zaszła 

mu od skrzydła i z tyłu i pod komendą pułkownika 
Kiessiinger od kirassyerów A ucrsperga ,  wsparta  ba- 

teryą rakietników, pomyślny uskuteczniła

w a c  ow oców , z takiej  dopiero  w y jd z ie  pokolenie ,lin' e 
jące  w y p e łn ia ć  o b y w a te lsk ie  swoje  p o w in n o śc i ; takiej 

p rze to  p rag n ąc  nam k a że  czasowa po trzeba .
Ż y c ie  publiczne , do  k tó rego  p o w o łu ją  mniej więcej 

w szy s tk ie  k o n s ty tu c y e ,  w y m ag a  całk iem innego k s z t a ł ­

cenia niż to co  gnieździ  się w cieniu ab so lu tn y c h  
rządów; a w cóż się obróci,  jeżeli  szk o ła  żadnej o n iem 
nie u czyn i  w zm ianki ,  zostawiając  jego  zasady  pok ą tn y m  
w y k ła d o m  ?

A narch iczn e  dążenia  tak  si lnie  objawione wszędzie ,  
nie m a ją  innego  ź ró d ła  jak  t ę  niewiadomość , w której 
sy s tem a  w iężące  w y o b ra ź n ię  rozm yśln ie  zo s taw ia ły  l u ­
dzi N ie o t r z y m a w s z y  od nauczycieli  swoich po trzebnej  

s k a z ó w k i ,  k a ż d y  j a k  m ó g f  stosownie do dz ia ła jących  nań 

okoliczności ,  w y r o b i ł  w  sobie mnićj więcej chwiejne 
p rzekonan ie ,  a z t y c h  z d a ń  różn o ro d n y ch  p orw anych  wi- 

rem sz u m n y c h  d ek la m ac y j ,  u t w o r z y ł  chaos grożący 
dziś pochłonięciem  w szy s tk ieg o  co najw ięcej  zachowania  

g o d n e . . . . .
I n ie ty lk o  p o d  w zględem  polityki  szkoi i'vą - 'ę  oka 

z a ł a  z b y teczn a  w s trz y m a ło śc ,  toż pod w zględem  obycza 

jó w ,  pod  względem dom owej m o ra ln o śc i , również  ostro 

żnem  b y ł o  w y ch o w an ie ,  a z ląd  jak ież  sku tk i  ? P rz e z  
o b łu d n e  milczenie chciano u t r z y m a ć  m ło d z ień c ze  u m y ­

s ły  w czys tośc i  dz iew icze j,  a co u s i ło w a ła  obejsc  po­
waga nauk i ,  o tein się  d o w ied z ia ły  z n a jb ru d n ie jszy ch ,  
najzjadliwszą t ruc izną  n a p e łn io n y c h  ź ró d e ł  i z epsucie  
doszło do stopnia  k tó reg o  określić  w s tyd l iw e  ju ż  nie ma- 
może pióro.

W « j.. tk ie  uieprzyjacielskie batterye z-amiłkły n a ­
tychmiast i cofnęły s ię ,  a 6 dywizyi huzarów ze 
stratą odparte  zostały. Pułk k irasyerów Aucrsperga
1 ułany Civallart uderzyły przy tej s p o s o b n o ś c i  na
2 dywizye huzarów  i 2 bataliony H onw cdów  z laką 
siłą, że te ostatnie prawie zupełnie z n i e s i o n e  zostały. 
Przy tym atlaku ranny był pułkownik Kiessiinger 
tudzież jeden rotmistrz od kirassyerów Aucrsperga 
i rotmistrz Essebeek od u łanów  Civallart (teu o s ta ­

tni śmiertelnie.)
Nieprzyjaciel odparty został na wszystkich p u n ­

k tach , ale pod opieką dział K om orna cofnął się do 
tćj twierdzy.*—  W iedeń  28 K w ietn ia  1849.

Zastępca Gub. (podp.) baron Bdhm  feldm.
—  W czoraj po południu odeszła ztąd pociągiem 

kolei żelaznej baterya 12 funtowa do Preszburga. 
Batalion strzelców i 2 baterye C funtowe nadeszły 

z Pragi i Berna. Nareszcie 3 baterye i 100 strzel­
ców  przybyło wczoraj nadzwyczajnym pociągiem ko­
lei żelaznćj z Pragi. W edług  nadeszłych dziś w i a ­
domości z Osieka (Esseg) 2o b. rn. wszystkie statki 
parow e wyprawione z Pesztu Dunajem nadeszły tam ­
że bez żadnego uszkodzenia. [ G a z .  W ie d )

(In terw encja  rossyjska). Posiłkow e wojska ros­
syjskie mają wkroczyć czterema kolumnami: p ierw ­
sza z Wołoszczyzny do Siedm iogrodu , druga z M oł­
dawii przez Bukow inę, trzecia z 30,000 ludzi zło­
żona przez L w ó w  i Duklę, czwarta przez Kraków  
pójdzie do M abrisch-O strau ,  nie dotykając Pruss, a 
ztąd koleją żelazną północną zapewne do Preszbur­
ga. Aggregow ani do tych kolumn oficerowie au- 

stryaccy, już są zamianowani.
[W ia d o m o śc i z W ęgier.) Główna kw atera c. k. 

jenoralnej komendy przeniesiona została z Stuhlwcis- 
senburg do O edenburga ;  lecz nie trzeba mięszać te ­
go z g łówną kw ate rą  naczelnego dow ództw a armii. 
W  ostatniej bitw ie pod Sarlo najwięcćj ucierpiał 
pułk Mazzuchelli z którego brakuje G00 ludzi.

(Presse.)

—  Rozeszła się dziś wiadomość i c  Ban Jellaczyez 
przybył ze swoim korpusem do Mochacza. Przybyli 
z W łoch  podróżni zapewniają że spotkali dw a b a ­
taliony strzelców i dwa pułki konnicy w marszu do 
Cilly. Trzeba się spodziewać że spieszne zawarcie 
pokoju z - Sardynią i szybkie działania na Malgherę 
dozwolą 'wzmocnić armią naszą pod Raab pułkami

z Włoch ściągnionymi.
[Z  Siedm iogrodu.) Wychodźcy Siedmiogrodzcy 

utrzymują że Bem z o s t a w i ł  kraj ten słabo obsadzo­
ny. W  pierwszych dniach K wietnia wyruszył on ze

Reformy więc,  re form y koniecznej w z y w a m y .  M łode  
Tok, lenie wic j u ż  n a zb y t  wiele  a b y  j eg o  c iekaw ość  k u .

1 , . . .  i na - poważnie  zatem ale szczerzeglars twem zaspokoić można,  i
• ■. . . . „ b rz y d z ić  ino z łe  przez d o k ła -tnowic z mem na leży ,  zorzy u,, c ,

l , , „I,Minować burz liw e  namiętnościdue  pojęcie d o b reg o ,  p o h a m o w .c
, , i „r, z m y s łu ,  w re sz c ie  u z u p e łn ićp rzez  obudzenie  m oralnego z in y s i  , t

nau k ę  przez wskazanie  w y ższy ch  celo .v życ
W p ł y w y  ro d z in y ,  by leż na jzb aw ien m ejsze ,  dobrze

. " i „ * . . . .cowania nad  sercem  uczniówu rządzonej  szko ły  od pracowau
. , i • , . hnć ona wcześnie  i na czas d łu g iswoich u w o l n i ć  m e  mogą.  hoc  ona  ,

. . .  j  • . i „. . .„ iee sw oją  zagarnia  m ło d z ień c a ,z ob j ęc i a  r o dz i c ó w  pod  mow n n  ę  j - a
t I* m oralnych  jeżeli  ma do czego p ie lęgnow an ie  zas w ła d z  moi.  j  j o

. . . .  - i l - n w o klecić, lecz stale  i oględniep o s łu ż y ć ,  me dory w k o w o  r  o
, . . „ m y ś l o w e g o  w yks z t a ł cen ia  przc-przez wszys tk ie  s topnie  umys* " o  :  .

, .„howanie  d o m o w e ,  ja k  dotąd  g rze-
prow adzac  t rzeba.  W y cll(l 1

r  • , , ■ ■ " ;n ne ro rodza ju ,  tak  d łu g o  jeszczesz y ło  j ed n o s tro n n o śc ią  in*,c o J
g r z e s z y ć  będzie wielką bczbą  ró żn y ch  n iedosta tków; bo 

jak  m ało  jest  matek lak ntnićj jeszcze  ojców, eoby d o -
. . , . . , . | .i; vv s tan ie .  N ik ł  im nigdy niebrze  k ierować dziećmi 11 o /

p o w iedzia ł ,  co to j e s t  powinność  ; jeżel i  s ,ę  czego „czyli

to wiadomości k tó ry ch  Żądała  potrzeba u t r z y m a n ia ,  l„b  

też  św iat  w y m a g a ł ;  zresz tą  wzrośli dziko, uważając  o- 
bowiązek jak  n iep rzy jac ie la ,  * k tó rym  się zawsze cokol­

wiek po targow ać godzi.  R d ' S ' l  ° n r ‘lnl(;zając na czczych  
formalnościach, m ało  mają w ia ry ,  me śmieją też  n aw et  
o niej wspominać sw y m  syn o m , w Z upcłnem  p rz e k o n a ­
niu że filozofia w szy s tk o  i™ zastąpi.  Z resz tą  u k sz ta łc e -  

nie obrachowanein  b y w a  nie na to jakim u czyn i  czło-

znaczną siłą ku D ę t a ,  otoczy! C arlsburg  i bombar* 
dow al to m ia s to , lecz tego w krótce  zaniechał.  K ro n -  
sztadt słabo obsadzony, w  Hermansztadzie zaledwie 
2,000 ludzi stoi załogą; między 8 a 1-4 K wietn ia  
Bem jeszcze wiącej ludzi do siebie ściągnął i tym 
sposobem powtórnie zmniejszył w miastach garnizo­
ny. K om endantem  spraw  wojskowych w  Siedmio* 
grodzie jest pułkownik Sze w  Hermansztadzie b. po* 
tucznik z pułku piechoty Tursky. K om endantem  
placu w Hermansztadzie jest pułkownik BanfFy; nad 
komissarzem wojennym Schopff, dyrektorem kance- 
laryi wojennćj Dobokai. Pow stańcy  starają się w zm o ­
cnić zaciąganiem rek ru tów  zo wszystkich n a ro d o w o ­
ści Siedmiogrodu. [Ostd. Post)

(D zia ła n ia  Jeldn iarsza ika  W eldena). Gazeta P rag -  
ska zawiera następujące sprawozdanie z teatru  wojny.

-Najnowsze wiadomości z W ęg ie r  odbieramy bez ­
pośrednio z głównej kwatery armii cesarskiej, będą­
cej obecnie w  Babolna. Feldmarszałek baron W el-  
den ma bardzo silne s tanow isko ,  które n a t teh m ias t  
po objęciu naczelnego dow ództwa zająć  był pos ta ­
nowił. Ustawione w  półksiężyc wojska cesarskie 
pod Pesztem i Budą narażone były na ciągle za ­
czepki powstańców. Feldmarszałek wziął sobie za 
g łów ne zadanie ,  powierzoną mu armią z tego za­
grożonego stanowiska, w  którćm się od dni dziesię­
ciu znajdowała, bąd ź -co -h ąd ź  wybawić. P rzekonaw ­
szy się, że z Pesztu i Budy niemóglby przedsięwziąć 
kroków zaczepnych przed upływem dwóch tygodni, 
w  ciągu których nadeszłyby z innych prow incji  
wzmocnienia, dowiedziawszy się nadto, że wódz n ie­
przyjacielski jen. Dembiński czeka tylko na przyby­
cie jen. Bema na czele 30,000 ludzi aby na tych­
miast centrum armii cesarskićj przełamać , przejść 
Dunaj i tym śmiałym planem nietylko oswobodzić 
K o m o rn ,  ale nadto armią cesarską pod Pesztem i 
Budą odciąć —  musiał dążyć całemi siłami do zn i­
w e c z e n ia  togo n ie p r z y ja c ie l s k i e g o  p l a n u .

Feldmarszałek zatćm następujące przedsięwziął dy­

spozycje. Banowi wydał rozkaz aby ze swoim kor­
pusem, p raw e  skrzydło armii s tanow iącym , do p o ­
ł u d n i o w y c h  W ęgie r  wyruszył i tamże ile można naj­
więcej posiłków słowiańskich do siebie zaciągnął. 
Feldmarszałkowi W ohlgem uth  który na czele 14,000 
ludzi (z 2000 jazdy i 24 działami) stał na praw ym  
brzegu Grany, polecił aby się ściśle obronnego trzy­
mał s ta n o w isk a , oczekiwał połączenia z wojskiem 
jenerała  Benedek nadchodzącym od Jabłonki,  w  r a ­
zie zaś attaku nieprzyjacielskiego cofał się do rzeki 
W a a g  i tamże przyciągnął do siebie pos iłk i; cen-

mgawflpwatfiyte-ia f y, • ^  ----- — m— —

wieka  , lecz j aka  mu w przyszłości  miedzy l udźmi ulo« 
ruje  drogę .

Ś w ia t ow e  wz g lę dy ,  dz iedziczne  u p r z ed z e n i a ,  j e d n o ­
s t ronne  a ciasne widoki ,  są chwas tem bu ja j ący m dzisiaj  

w domowej  zagrodzie;  a chwas t  on wy p l e n i ć  n a j pr ędze j  

może dobra  sz ko ł a .  Niechże  w ięc pedagogowi e  nasi p r zy  

n owy m nauk rozkładz i e  raczą u wz g l ę d n i ć  te ż y w o t n e  dla 

m ł o d y c h  pokoleń pytania ,  niech pamięta ją  że nowe p r z e ­

znaczenia  nowyc h także pot rzebują  ludzi ,  niech wreszcie  
mniej  zostawią pola dla umiejętności ,  a dosta teczniej  w y ­

posażą p r a wd z i wą  oświa tę .  J V  <. L V .

( W y ją t e k  z A thenaeum  Szereg n o w y  O d d z ia ł I I .  ze­

szyt /  1848.)
KO RRESPO N D EN C YA .

» C z u ' e  dziękuję  za t roskl iwość  nad losein mon it 
p r z e k ł a dó w poetów pol sko- łac iuskich.  Z ap y t u j e s z  mriie 

pan,  czy bym nie ż y c z y ł  do mego  zbiorku świeżo m u  
pr z e s ł a n y ch  p r zek ł ad ów z Sarb i cwsk i ego  i K o c h a n o w ­
skiego.  T u  mimowolnie  p izyc hndz i  im p r z y z n a ć  się do 

wi ny ,  że nie u s ł u c h a ł e m  r a d y  dawanej  mi w pr zesz łym 

roku i nic skreś l i łem w At he n ae u m obszernego planu
p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  ze nie w yl i c z y ł e m  a u t o r ó w ,  

których sam p r ze k ł ad a ć  m y ś l ę , a k tó rych  p r z e k ł a d ó w  
oczekuję  od ł a s k a w y c h  Kol laboratorów;  g d y b y m  to u c z y ­

ni ł  inożcbym zna l az ł  pomocników którzy by mi z roównie  
sys te mat yc zn ie  dopomogli .  Ż a ł u j ę  t e g o ,  t e r az  miano­

wicie k i ed y z pisma pańskiego w y c z y t n j ę  że P .  Cichońr-



t ru m  zaś armii sam feldm. Wekleu  odprowadzi ł  m d  
Raabę,  aby tam oczekiwać zapowiedzianych wzino- 
tn i eń .  Wódz  naczelny postanowił  tylko w  pomyśl­
nym przypadku gdyby wszystkie jego dyspozycyc po­
wieść się miały, a zwłaszcza gdyby przejścia Dunaju 
powstańcom przeszkodzono,  twierdzę Budę zostawić 
obsadzona i oblężenie Komo rna  dalej prowadzić,

Gdy się j enerał  Dembiński  o tych ruchach do­
wiedział ,  musiał i on śmiały plan swój zmienić al­
bo i porzucić. Kie czekając już więcej na przyby­
cie jen. Bema,  które między 23 a 25 b m. nastąpić 
miało ,  wydał  jen. Gorgey rozkaz at łakowania feldm. 
Wohlgemuth.  Gorgey wykonał  to polecenie z silą 
1000 ł l o n w e d ó w ,  36 szwadronów huzarów i 42 
bardzo dobrze zaprzężonemi działami,  które też roz­
strzygnęły bi twę.  Brygady piechoty feldm. Wohl -  
gcmutka  wystawione były na bezustanny ogień dzia­
łowy,  buzary robiły na p rawo  i na lewo dywersje ,  
i z największym jedynie t rudem po 17 godzinnej bi­
twie wśród deszczu zdołało wojsko cesarskie do­
stać się na prawy brzeg Wa agu  i tamże silne zająć 

stanowisko.
Feldm.  Welden  postanowił  Igo  Maja rozpocząć 

kroki zaczepne,  aby jen. Dembińskiemu niezostawić 
czasu do uorganizowania węgierskiej piechoty.  Feldm- 
zamierza dalej utworzyć osobne brygady konnicy, 
aby jćj nierozdrabniać przydzielając małe jćj oddzia­
ły piechocie.  W  bliskości Wiedn ia  pod Schwechat  

i na Marchfeld zakładają się obozy, kopią się studnie 

i stawiają piekarnio.  —  S łowem wszystkie środki są 
przedsięwzięte aby tej wojnie jak najspiesznićjszy p o ­
łożyć koniec.> [C onst. M alt.)

C radcc [G rdtz]  21 K w ie tn ia . ( P ie rw szy  proces  
W spraw ie  druku.)  Dziś odbył się w  sali r edutowćj  
pierwszy proces w  sprawie druku,  i zap rawdę znać 
to było że pierwszy; cała pe r t r ak tac ja  miała pozór 
niby ćwiczenia jakiegoś lub próby.  Oskarżonym 
był tymczasowy redaktor  pisma »C o lk s -Z e itu n g « p. 
Scheichel ;  przedmiotem skargi zaś artykuł p rzedru ­
k o w a n y  z berneńskiego • W ie n e r  P o s ty llo n «, pod 
napi sem:  •‘ Pobór rekru ta  w  r. 18i9.« Oskarżony 
bronił  się sam , ale tak niedołężnie i słabo że sam 
sobie tylko przypisać musiał kiedy przysięgli wedle 
nowego przepisu na przedłożone pytanie czy oskar ­

żony winien,  odpowiedzieli  >>tak«. P rokurator ,  były 

deputowany sejmowy dr. T r u m m e r , mówił  w p r a w ­
dzie p ł jn n ie ,  lecz jego powody skargi lak były sła­
be Ze każden inny oprócz oskarżonego byłby je ł a ­
two zwalił. Prezydujący równic  okazał się niezgra­
b n y m ,  szczególnie zaś minął  się z celem reasumcyi .

Zastosowanie kary niemniej znalazło t rudność ,  bo 
sam prokurator  cofnął swój pierwszy wniosek na^C 
tygodni ciężkiego aresztu i poprawił  się na -3 tygo­
dnie a r e sz tu , zwrot  kosztów procesowych i umiesz­
czenie wvroku w  Gradeckiej gazecie na koszt sk a ­
zanego;  skończyło się, na t ćm że zawyrokowano 3 
dni aresztu,  a nawet  że umieszczanie wyroku na 
koszt skazanego jest  przeciw p r a w u — spostrzeżono 

się. _  { IVand)

N i  c m c y.
■\ Berlin  27 K w iet. rano. (h o rre s .) Wiadomości  zagra­

niczne,  szczególniej z teat ru wojny węgierskiej ,  zaj­
mują tu do tego stopnia uwagę  powszechną,  że naj­
ważniejsze kwestye dn iowe ,  przychodzące w Izbach 
pod dyskussyą,  stają się obok nich podrzędnemi.  
Nawet  wojna w Danii i nadeszło wczoraj  raporty 
o ważnem zwycieztwio l ądowem odniesionem 23 
b. m. przez wojska niemieckie pod K odliną  mniej 
czynią wrażenia jak klęski wojsk aus t r i ac k ic h , nie­
przewidziane skutki za sobą pociągnąć mogące.  Już 
przed kilku dniami mówiono lu więc po raz pier­
wszy o nowym aliansie Austryi ,  Rossyi i Pruss, 
w celu poskromienia powstania węgierskiego.  W c zo ­
raj pewnićjsze już o tern krążyły wieści Prussy ma ­
ją przyjść w  pomoc Austryi z 60,000 wojska;  Au- 
strya ma wyrzec się prelensyj do Niemiec,  dozwa­
lając dynastyi pruskiej stanąć dziedzicznie wf koronie 
cesarskiej na ich czele. J edno i drugie podobne do 
prawdy,  pierwsze nawet  bez a l iansu,  bo takowy 
między trzema rzeczoncmi pańs twami ,  już od po­
działu Polski  exysluje. Taż sama zaś polityka, któ­
ra w roku 1831 wiązała je solidarnie przeciwko 
powstaniu  polskiemu,  zwiąże je i dziś przeciwko 
W ę g r o m ,  a to tern silniej, jrn mócnićj gabinety te 
są przekonane,  że oswobodzenie Węgie r  pociągnąć 
może za sobą i oswobodzenie Polski. Jesl to więc 
interes wspólny,  który wspólnemi siłami ubić będą 
usiłowały.  Co do N i e m i e c ,  kwestya t a  m ni ć j  ambara-  
sująca .  M i m o  p o w s z e c h n e g o  n i e u k o n t e n t o  w a n i a ,  n i e  
masz tu obawy ludowego powstania Lud niemiecki 
nie ma w  sobie do takowego odpowiedniego p o ­
święcenia się. Mogą być i będą niezawodnie po ru ­

szenia miejscowe,  jak w tej chwili  w Wi ir tcmbergu ,  

gdzie Izby wspar te  przez lud i wojsko,  które st rze­
lać nie chc ia ło , zmusiły króla do bezwarunkowego 
uznania konstytucj i  niemieckiej przez par lament  
frankfurtski uchwalonej ,  w skutku czego pier­
wszy wydali ł  się,  poproslu uciekł  z stolicy. P o d o ­

bne wypadki mogą zajść ł a two  i w  Hanowerze  i

ski  p r z e t o k ą f  c z t e r y  O d y  S a rb i ew sk i eg o ,  O d y  które  
wł aśn ie  sam niedawno p r z e ł o ż y ł e m  razem z r a f ą  p i er ­
wszą  do p o t o w y  drogiej  księgi  j ego  pieśni l i rycznych.  
T łu m a c z e n ie  więc p. Ci chońs kiego  z żalem muszę  zo­

st awi ć  dla At he n ae u m do którego b y ł y  przeznaczone,  
do którego dodaję  dla tegoż A t he n ae u m i moje robot}' .

G d y b y  P- Cichonski  nie u s t a w a ł  w swej  chęci  p r a­

cowania  nad Snrbiewskim i j eś l iby  s wą  pracą  chcia ł  zbo- 

- a r i ć  inój zbiorek,  m ó g ł b y m  mu podać  p r o j e k t ,  a b y ­
śmy  junctis viribut p r ze t ł um ac zy l i  S a r b i e w s k i e g o ;  ja 
wz ią łb ym  na siebie t rzy  p ie rw sz e  księgi ,  a on ks ięga  I V  

i E o o d ó n .  S a rb ie w s k ie g o  k o n ie c z n ie  p rz y swo i ć  j ę z y k ow i  

polskiemu p o t r z e b a ,  a dla j ed ne go  jest  to praca i z ad ł n g a  

i za t rudna
T u  miejsce jes t  w y z n a ć ,  «  s za no wny  Li terat  X .  

Ant .  Moszyński  obi eca ł  nam także p omyś l eć  o Sa rb i ew-  
„ki.n —  byle  t y l k o  zdrowie nu. pozwol i ło.  G d y b y  , r „ a r  

w swoim z a m i a r z e ,  prosi l ibyś 0V S° °  P r7- < k ł a d  poezyj  
Sa r bi ewski ego  pośmier tnych ( pos t hut n.n  i ces  z epigrum-

. , ■ , i do k tórych  m o n ę  obra-m a t n w.  Lękamy- się a b y  osoby ,  oo y
• v . i r  t„  , , m r v  za j akąś  z na s ze jc a m y  m e  w z i ę ł y  t e g o  r o z k ł a d u  p r a iy  j j

s t r on y f a nf ar on ad ę;  czy niemy to dla -cg0 ’ k d k "
biorących się do t łu m a c z eń  j e d n y c h  i tychże  miejsc n,e

t ł u m a c z y l i ,  w t ed y g d y  szeroka g a ł ę ź  poUko- łacińsk.ej
poezyi ,  t ł umacząc  n a w e t  w j e d n y m  k i e r unku ,  da d osyć

r ob o ty .  ,
W i n i e n e m  d o d a ć  że w tej  chwi l i  ko ńc zę  t łu ma cz y ć  

K oc hano ws ki eg o (będzie  to Tom Ugi p r z ek ł ad ów ) ;  w m o ­

jej  robocie o puszczam te Elegie,  k t ćr e  j u z  w Brodzińskim 

z n a l a z ł y  t ł u m a c z a ,  i dla tego z wy l i cz onych  przez  p a ­

na świ eż ych  p r ze k ł ad ów !’• S* Kono pa ck i eg o pr oszę  

t ylko  o E l c g .  X I I  Xięgi  111 bo inne j a k o  j u ż  przez  Bro­
dz ińskiego prz eł ożon e ,  do tnnjcgo zakresu  m e  wchodzą .

J oach ima  Bielskiego t ł um a c z y  m ł o d y  u t al en towany  

poeta P .  An t .  Pie tkiewicz ,  Klonowi e/a  wyj ą tk i  z Cielo­
na Dcorum nie powiem o 1 którego są o czek iwane ,  tegoż 

Wesele. Buskie mam obiecane w oryg i na l e  o dLP.  Mi k o­
ł a j a  Muhnowsk ego,  przekł adem sam się zajmę.

Nad Kr z yc k  im także pracuję-
Krom t y c h  inni nasi poeci ł ac i ń s c y  czekają  t ł ó « a -  

czów.  Zami ar em moim o i j  ą łc  tu epokę  poł tora -wi eczną ,  

która u W i s z n i e w s k i e g o  nosi n a z w ę  Zy  gmuntowskiej  

(od i5oo— t 6 5 o ) .  W y l i c z a ć  z nane  imiona i pisa  a pol­

skie lub ł acińskie  owej  epoki  b y ł o b y  z b y l ee zn ć m
Oceni ono  j uż  ich i każdy z.e św ia t ły c h  czy te l n i ków 

sam ich ocenia.  Z ami ar u naszego nie l i c zymy sobie za 

z a s ł ug ę ,  lecz za proste dopełnienie  powinności  pod ptę- 

kriem h as ł e m • s ł u ż m y  poczciwej s ł a w ie ,  a j ako  kto może 
i t .  <1. G d y b y  nawet  b y  l a  w tem z a s ł u g a ,  hojnie  za  mą 

wy na g ro d ze n i  j e s t e ś my  współczuciem takich ludzi  j a k . . .  
Mal inowski ,  G r a b ow s ki .  T en  ostatni  w T y g o d .  Pe te r s .  
K.  33 r.  b.  w sposób tak zachęc ący do nas p r zemó­
wi ł ,  tak z d r ow e  p o d a ł  rady że p r zy  w ynu rz en iu  n a j ­

czu l szych  d z i ęk ów,  musimy slę p o c hw al i ć ,  że j eszcze  
przed od czy t an ie m j e g o  a r t y k u ł u ,  nasz  p r z e k ł a d  J a ­
nickiego ( k t ór y  s t anowi  1. Tom p r z e k ł a d ó w )  k ierowany

w Saxonii,  gdzie opinia publiczna porówno z Izba­
mi wyraźnie i s tanowczo oświadcza się za j edno­
ścią Niemiec,  którą gabinety królewskie wszelkiemi 
środkami i w niezawodnóm porozumieniu Pruss i 
i Austryi ,  chcą partykularną oppozycyą swoją uczy­
nić niepodobną.  W  podobnym konflikcie z opinią 
publiczną i Izbami znajduje się rząd pruski. Mimo 
tego wszystkiego nie wierzę aby lud niemiecki w o- 
becnćj chwili  wzniósł  się na stanowisko historyczne­
go powołania ,  do którego ma wiele teoretycznych 
nie nie praktycznych zdolności. Powta rzam to com 
już po parękroć pisał ,  że Niemcy wrócą do d a w n e ­
go s tanu politycznej nicości,  wynosząc z całego p rzy­
szłorocznego ruchu,  jeżeli nie marę  starego Bundes­
t a gu ,  to najwięcej Dyrek to r ia t  z. sześciu korono­
wanych g łó w  królewskich złożony. To podobno 
dzisiejszy plan ku załatwieniu interessów niemieckich.  
Rząd tutejszy odwołał  nawe t  już pełnomocnika swe­

go z F rankfur tu ,  ministra Camphausena,  a na miej­
sce ministra sp raw zagranicznych hr. Arnima w e ­
zwał  Radowitza.  Dosyć przytoczyć imię ostatniego, 
aby przeniknąć zamiary r z ą d u , śmiałemi kroki dą­
żącego znów do absolutyzmu. Widać to zresztą 
z codziennych dyskussyj w  sejmie. Wczoraj  i za­
wczoraj  był w  2giej Izbie na stole wniosek wzglę­
dem zniesienia stanu oblężenia w  stolicy i jćj okrę­
gu ,  który zaraz po otwarciu sejmu [.rzez po­
słów miasta Berl ina podany,  przez intrygi minis trów 
aż do tej chwili był zwleczony. Dyskussyą nad nim 
bvła gwał towna .  Duch rewolucyjny powiał  po Zgro­
madzeniu.  Zdarto z ministrów maskę obłudy i w y ­
kazano im na oczy, że są ministrami niekonstytucyj­
nego ale absolutnego rządu. Wielką  większością 
Izba druga uchwal i ła ,  ab y  stan oblężenia m ia s ta , 

k tó ry  u zn a je  za  n iep ra w n y , n a tych m ia s t b y ł  zn ie ­
siony . Czy ministeryum uchwałę  tę wykona? K aż ­
dy, kto cokolwiek obeznany z tutejszemi stosunkami 
poli tycznemi,  mówi że nie. Czy się cofnie? Z ap e­
wne i tego nie zrobi.  Jakiż więc koniec tej całej 
kotnedyi? Bóg to w i c ,  a lo w s z y s c y  czują,  żo kry­
zys polityczna bliską jest  ostatniego przesilenia się.

G odzina  12 w p o łu d n ic .  P S. Izba d ru g a  S e j ­
m u ro zw ią za n a !  Po  wczorajszćj sessyi, która 8 go­

dzin t rwała i zakończyła się klęską dla ministrów, 

oczekiwanie było powszechne,  co ministrowie w sku­

tek uchwały znoszącćj stan oblężenia w  mieścio, Iz­
bie odpowiedzą.  Sessya dzisiejsza zaczęła się o 1 1 
godzinie. Ministrowie wszyscy bez wyjątku byli na 
swych miejscach. Przeczytano protokół poprzednićj 
sessyi. Przystąpiono do porządku dziennego, w kt ó -

by f lemiż u w a g a m i , które po da je .  W a ż n o ś ć  h i s t or y­
czno i obycza jową s łowe m : odbicie czasu uwa ża  nasz
e s t et yk  za g ł ó w n ą  zaletę łacińskich poclów,  a lul,o n a J  
,o i mv m ł o d z i ,  a b y  nas i piękności c zys to  poe tyc zn e  
nie z a j m o w a ł y ,  j ed n a k  t u s z y m y  że nasz zbiorek i po d 
w z d ę d c i n  h i s torycznym nic do życzen i a  nie z os t awi ,  bo-  

wiem p- Mal inowski  którego powaga  j e s t  aż na dt o  do­

s ta teczną ,  p r z y r z e k ł  być  na s zy m Kol l abo ra lo r em.  O d -  

\y. . łoję  się w t y m  wzgl ędz ie  do  T o m u  I. p r z e k f .  p rz y  

Llorytn noty p o wi n ny  z adownł ni ć  czyt el ni ków.

Czy te ln ików?  ha!  o t en  w y r a z  rozbi ja  się myśl  r oz ­

k o ł y s a n a .  Ot o  j uż  pi ąt y miesiąc j ak  rękopisu.  T. I.  
d wa kr oć  a wi zowa ny  w T y g o d n i k u ,  o cenzur owany ,  prze ­
znaczony  na e r e k r y ą  kościoła , nie może się doczekać  
ki lkudzies ięciu p r e n u m e r a t o r ó w  na pokrycie s z c z u p ł y c h

kosz t ów w y d a n i a ,  lubo bi lety p r e n u me r ac y j ne  hojnie
p  . wszys tk i ch  miejscowościach r oz es ł a n e ,  w m e  j e d n o  j u ż  

oko w p a d l v .
J e d n i  mówią że 10 będą r zeczy  n u d n e ,  s uc he ,  k lasy­

czne  j ak g dyby  j uż  j e  c zy t a l i ,  d r u d z y  t ł u m a c z ą  się że 
„ic im do s ta rych ł a c i n n i kó w ,  j ak g d y b y  to niebyl i  ich 

r o d a c y , ' n ' e z tej 7e Ttemi jedl i  chleb i czerpal i  na ­
tchnienie ,  co inni nasi poeci do  k tórych  imienia d u m ę  
rodzinną p r z yw ią zu ją ;  inni nakoniec  naiwnie  powt arza ją :  

„a nam to na co?« na  ten a rg u me n t  niema j u ż  o dpo wi e ­

dzi,  c h y b a  r z uc iws z y  pióro z a wt ó ro wa ć :  na nam to na
c o ? «  lecz tego przynajmnie j  z p rz ek ł ada mi  czyn i ć  nie 
myś lę .  W ła d ysła w  Syrokomla.



rym naprzód był wnioseS jednego z. deputowanych 
praw icy tej treści. «aby przed zniesieniem stanu o- 
blężenia praw o przed kiiku dniami dyskutowane, 
zakazujące zgromadzeń ludu i klubów w  okręgu 2ch 
mil natychmiast było publikowane jako p raw o m o ­
cne. » Wniosek upadł jednym głosem większości. 
W  tenczas minister prezydent powstał i odczytał 
rozkaz gabinetowy odraczający lszą a rozwiązujący 
2gą Izbę na czas nieoznaczony Izba przyjęła o- 
snowę królewskiego pisma milczeniom więcej po- 
ważnem i radosnćm niż sm utnem . Ministrowie natych- 
m ias ts ię  oddalil i ,  a prezydujący G rabów  sessyą bez 
żadnego przemówienia ogłosił za skończoną. Poczćm 
i posłowie rozeszlisję wspokojności bez żadnych ozna- 
ków tego, co w skrytości duszy każdego dziać się 
mogło Taki koniec obecnego; jaki początek będzie 
przyszłego se jm u? B randenburg i Manteufel to zło­
wrogie dla Pruss imiona.

Berlin 1 7 K w ietn ia  w ieczór. (N astępu  ości ro zw ią ­
zan ia  Izby). Dekret królewski rozwiązujący Izbę o- 
grom ne sprawił na ludności tutejszćj wrażenie, w  sa- 
mejże Izbie przyjęto go z przykrern zdziwieniem, 
które szczególniej na twarzach p. Vincke i prezesa 
Grabowa czytać się dawało. Niektórzy tylko człon­
kowie lewej strony powitali go szyderczym uśmie­
chem . Gdy wieść o rozwiązaniu rozeszła się po 
mieście, mieszkańcy odleglejszych dzielnic stolicy za­
częli się zbierać ku środkowi miasta. P lac Dónhof 
la okrył się w krótce  zbiegowiskam i, które radośnie 
witały członków lewicy wychodzących z Izby a przy- 
tem rozmaitych dopuszczały się nadużyć; między in- 
nemi zaczepiono dwóch o ficerów , uderzając ich 
i rzucając kamieniami. Oficerowie dobyli pałaszy 
i zaczęli rąbać. W kró tce  też nadeszło wojsko, s ta ­
nęło na placu Dónhoffa i trzechkrotne'm uderzeniem 
w bębny w ezw ało  massy do rozejścia się. Gdy to 
wezwanie pozostało bez skutku a prócz tego jak 
muwią z jednego dom u strzelono, wojsko dało ognia
i kilku l udz i  t rupem  położy ło ,  kilku innych raniło 

Tymczasem członkowie lewicy, zgromadzili się w  s a ­
li kcnwersacyjnćj na placu Donhoffa: lecz straż bez­
pieczeństwa i wojsko rozpędziły ich Na placu zam­
kowym również było niespokojnie. Na Petri-p latz  
stawiano barykady. Zdaje się że na Konigstrasse 
i placu zamkowym także strzelano, w  tćj chwili bo­
wiem przynoszą ztamtąd ranną kobietę.

—  W czoraj w ieczór nadeszła telegraficzna depe- 
,sza z w iadom ością ,  że Izby Hannowerskie zostały 

ro zw ią za n e .
— K orpus obserwacyjny ściągający nad Austryjac- 

ką granicę ma się składać z 6000  wojska pod d o ­
w ództw em  jen  majora W inning.

F ran kfu rt n. M. 24 K w ietn ia . Gazeta niemiecka 
donosi co nas tępuje: »P. R adow itz  powołany został 
telegrafem do Berlina. P rzed odjazdem miał kon- 
ferencyą z p. Gagernem którego zapewnił że będzie 
usiłował skłonić króla pruskiego do bezw arunkow e- 
go przyjęcia niemieckićj konstytucji .  Utrzymują że 
Nadeszło świeżo s tanowcze odmówienie godności ee- 
sarskićj ze strony króla Pruskiego. (Gaz. szląs.)

M nichów  24 K w ietn ia , f  N o ta  w  h w es ty i niem iec­
k iej). Urzędowa gazeta mnichowska podaje w  dzi- 
siejszvm numerze tę ważną wiadomość że wczoraj 
rząd tutejszy wysłał do Frankfurtu  ostatnie oświad- j 
czenie swojo w  spraw ie  niemieckiej; obiecuje przy- * 
tćm wkrótce treść tćj noty ogłosić. W  hotelu p ru ­
skiego poselstwa od kilku dni niezwykła panuje czyn­
ność; co chwila odchodzą kuryery do Berlina a czę­
sto prace b iurow e przedłużają się do późnej nocy. 
Między Nyrophenburgiem a O łom uńcem  niezwykła 
także odbyw a się korrespondeneya dyplomatyczna.

S tu ttg a rti  25 K w ietn ia . Odmówienie ze strony 
króla uznania i przyjęcia konstytucyi niemieckićj,  
powodem było nadzwyczajnego w  mieście naszem 
wzburzenia. Odjazd króla z całą rodziną do Lud-

wjgsburga nie mógł się przyczynić do zaspokojenia 
um ysłów , ale raczej powiększył zamięszanie. L u­
dność i Izby uporczywie obstają za przyjęciem kon­
stytucji, i to nie tylko w samym w Stuttgardzie ale 
i na p rowincji .  Tak np. w  Ulm oficerowie gwar- 
dyi narodow ej wydali oświadczenie: że konstylucyą 
niemiecką uznają za p raw om ocną, każdego bez ró­
żnicy ktoby uznania tego odm ów ił ogłaszają za b u n ­
townika przeciwko władzy centralnej i zgromadzeniu 
n a ro d o w e m u ,  że nakonicc obowiązują się słowem 
honoru razem ze zgrom. nar. przeciwko wszelkiej 
władzy, choćby nią był sam panujący, trzymać lub 
upaść. Król nakoniec dał się skłonić do ustąpienia, 
i wczoraj ogłoszone postanowienie królewskie zaspo­
koiło w zburzone umysły. Postanow ienie to brzmi jak 
następuje; >>N. król W irtembergski zgodnie z swo- 
jem ininisterynm przyjmuje konstytucyą niemiecką 
łącznie z rozdziałem dotyczącym najwyższćj władzy 
w Niemczech, tudzież z praw em  w yborczem , pod 
tern rozumie się zastrzeżeniem że ono w prow adzo­
ne będą w  Niemczech w  wyk manie. Jednocześnie 
przesłane będą w irtem bergskiem u pełnomocnikowi 
instrukcje  aby oświadczył że rząd wirtembergski nie 
ma mc przeciwko tem u aby N. król pruski, nie chcą­
cy przyjąć dziedzicznego cesarstwa, wśród obecnych 
okoliczności za zezwoleniem zgromadzenia n a rodo ­
wego stanął na czele Niemiec.« (Gaz. Sz.)

R O Z M A I T O Ś C I .

L I S T  I i i  

p n n i e  ł t lc h n h to r jc !
W ostatnim liście naszym widzieliśmy, jak zo s tro ­

ny rządu pruskiego wręcz istniał na początku reo r-  
ganizacyi W . Księstwa Poznańskiego dobrze roz- 
myslny plan , nietylko usunięcia się od zadośćuczy- 

| nicnia w aru n k o m , jak najuroczyścićj zaręczonym i 
przyrzeczonym narodowości polskićj; ale nadto, aby 
zadać jćj w tćjże prowincji ,  o ile tylko się da, cios 
śmiertelny. Chcąc sądzić ze znajomością rzeczy o 
później tu wynikłych zdarzeniach, nietrzeba nigdy 
przepomnieć, że główny ten cel, k tórem u wszystkie 
inne były p o d dane ,  ani na chwilę i p0J żadnym 

1 względem nie były spuszczone z oka rządu, i w  isto­
cie niemal całą żarliwość i przebiegłość stanowił 
skrzętnćj a nader rozgałęzionćjjego b ió rokrae j l ,  która 
jak sieć zarzucona była na kraj cały.

W szakże z początku, wyznać należy, rząd pruski 
postępował w swoich widokach i z działaniach z w ol­
na i pewną m iarą" pokrywając je  o ile mógł ła -  
godnemi środkami. Na samym wstępie nieszło o 
zupełne wynarodowienie ani o użycie gwałtownych 
środków, j ;>k raczej o przyzwyczajenie do n iemiec­
kich form trybu i oswojenie się z niemi mieszkań­
ców. W  tym celu rząd pozyskać się stara ł k ra jow ­
ców przez materyalne korzyści, jakie przez adrnini- 
stracyą jego na kraj spłynąć miały. Zrazu więc za- 
miary jego objawiały się ostrożnie i z pewną oglę­
dnością; potćm w edług sposobności z mniejszćm 
lub większem p rz \c isk ićm ; —  aż wreszcie wystąpiły 
w  roku 1831 po rewolucyi w Królestwie Pols iein 
za przewodnictwem ów czasow ego naczelnego prezy­
denta p Flotwell z całćm w ybuchem  zapału, któren 
cechował zręcznego acz gwałtownego tego urzędni- 
ka. Za wstąpieniem na tron dziś panującego króla 
nastąpiła jakaś przerwa w  zawziętćj walce przeciw 
narodowości polskićj, albo raczćj więcćj pokryć się 
umiała pod zasłoną osobistych dobrych chęci ,  jakie 
monarcha ten na wstępie panowania swego okazy- 
w ał względem Polaków. W  krótce i tę zachętkę

życzliwości królewskiej, biórokracya znacznie osłabić 
jeże li niezupełnie zniszczyć umiała. Atoli św ieżo  
zaszłe wypadki na now o zamach na w ynarodow ie­
nie K sięstw a Poznańskiego posunęły ze strony nie­
mieckiej do ostateczności tego stopnia, w  którym już 
żadna tranzakeya możebną zdaje się niehvc-—- bo do 
tego nakoniec przyszło dla każdego nieszczęśliwego 
polaka, podług energicznego wyrażenia Szekspira: 
*czy być lub n i e b y ć -  to be or  not to be »

-k|rn jednak bliżćj przystąpili) do opisywania czyn­
ności w  tym względzie rządu pruskiego, wypada 
cokolwiek zatrzymać się nad główniejszemi ś ro d k a -  
uii, pod któremi rząd, ukrywając nieprzyjazne swoje 
zamiary przeciw narodowości polskićj, miał na celu 
podniesienie zamożności krajowej, a zatem dobrego 
bytu materyalnego jego mieszkańców. Zapewnie, 
kiedy późnićj opinia a bardziej sąd publiczny, wy— 
rzecze swoj w erdyk t,  o postępowaniu  rządu prus. 
względem Polaków to jego usiłowania gwoli pomyśl­
n o ś ć  krajowych uważane będą ,  spodziewać się 
należy, do pewnego stopnia jako okoliczności zmniej­
szające (circumstances atlćnuantes] jego ciężkich prze­
winień.

W  ich rzędzie pićrwszc miejsce, stosownie do da­
ty a naw et ważności sw o jć j , trzymać powinno za­
prowadzenie stowarzyszenia kredytu ziemiańskiego. 
Instytucya ta tćm bardzićjjprzyszła w  porę ,  i tern 
większy dobroczynny w pływ w y w ar ła ,  że podów ­
czas na wszystkich prawie ziemskich własnościach 
znaczne bardzo ciężały długi, które nietylko kredyt 
| artykularny ale i krajowy, gospodarstwo jego i 
przemysł, w  niemocy i ciągłym otrętwieniu  trzyma­
ły a naw et zupełną utratą majątkową właścicieli za­
grażały, co w kraju rolniczetn do zupełnego i po­
wszechnego upadku doprowadzić mogło. Stan tak 
obarczony własności ziemskiej niebył jednakże pro— 
storn skutkiem m arnotraw stw a lub nieprzezorności w ła ­
ścicieli wiejskich, jak raczćj byt on powiększćj części

koniecznym wynikiem ówczasowych wypadków, a 

w częś i pochodził z chwalebnego pow odu Rzecz 
ta wymaga obszerniejszego wykładu, któren kon ie­
cznie zdaje nam się potrzebnym, jeżeli czytelnik po- 
wziąść ma rzetelne wyobrażenie o miejscowych s to­
sunkach tutejszćj prowincyi.

(D a lszy  c ią g  n astąpi.)

Redaktor

Ł U C Y A N  S I S M I E Ń S K I .

OGŁOSZENIE.
W  celu zachęcenia osób cierpiących zatkanie trze- 

w ów  brzusznych i ztąd zagrożonych niebezpiecznemi 
następnościami, i ze względu na ulgę szukającym w  
użyciu w ó d  m ineralnych S zcza w n ick ic h  uzdrawiają­
cej pomocy, czuję się być obow iązanym , publicznie 

wynurzyć podziękowanie pomienionemu zakładowi w  
Szczawnicy za odzyskanie własnego zdrowia. P o d ­
pisany jbowiem przez jednaś cic miesięcy dotkliwie 
trapiony tego rodzaju uporczywą febrą czw artu czką  
zwaną, przeciw którćj wszystkie środki lekarskie n- 
kazały się nie tylko bezskutecznemi, ale nadto o b ­
jawiły się ztąd symptoinala początkowćj puchli- 

“y .  a następnie zupełny ubytek sił, —  doszedłem 
do tego s topn ia ,  iż pozbawiły innie mocy u trzy ­
mania się naj nogach; w  takim stanie , zw ą tp iw ­
szy o możności odzyskania p ienvotnego  zd row ia ,  
winienem najprzód Bogu, a potćm użyciu M in e ra l­
nych M ód Szczawnickich w roku zeszłym przez szesć  

tygodni na miejscu u źródeł uzdrawiających; że 
w’ pierwszych zaraz dniach najpomyślniejszego s k u t ­
ku doznawać począłem odzyskując s i ły , a w końcu 
zupełne uzdrowienie.

Podgórze dnia*28 K w ie tn ia  1849 r.

Urzędnik zdrowia miasta Podgórza 
M ich a ł H ofmann.

V\ Drukarni D U. Friedleina.


